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Sob. Sw. Lucyana i Jul. 
Niedz. Sw. Seweryaa Op. 
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Środa Sw. Honoraty P. 
Czwarto Sw. Arkaclyusza. 
PIPtt. Św. Weroniki P. 
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Miesięcznie 85 

J'ł ~elefonu 5~ 3 IIl11!lI1Itor~. artaany _ .... Gaz •• iI., Kpuoza .M a3, ł!'I P.lllaaBoaoh u p. Teodora rUnlla, 
.. Zglarzu u p. Iklerle, lir Ładzl Biuro dzleanik6. i cgtolilzeił. III. Plotrlllo_ella .MI loa. 
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Teatr Polski "Victoria" pod art. kierunkiem 
M. Gawalewicza. I Teatr "Wielki" 

tl 
W sobotę 

W sobotę "Ach, ten leon!:' krotochwila. W niedzielę po popoł. "Mazepa" 
tragedya Słowackieg,'6, wieczorem "Półd~iewice~' komedya M. Prevosta. '\ 

i~ 

"ŻydkwkaU opera HlI.levy'ego. W niedzielę pop. "Wesele 
w Ojcowie" "Ulicznik Paryski". Wiecz. "Noc w W6necyi". 
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Koncert Słynnego tenora 

G USEPPE ANZELMI 
U-2-2 z akOUlpanialnen'tc'ln 

Osińs • lego. 

Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
"K. Dworzaczka i R. Etli ... " 

poleca różne utwory 

ALOJZEGO OWORZACZKA 
Da. fortepi!l-n, ?~ ~plew s~lo z towarzyszeniem fortepianu. 
duzy wyboI' pIesllI na chor męzki, na skrzypce z towa
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 oM 1)' 

WyszŁy świeżo z druku: "Helenówka"-polka Ło
dzianka" - polka-mazurka, "Faworytka~ - polka,' ~ra~ 
walce "More K~chanie" i "Moment d'or" (złota c1l.wila). 

Ządac we wszystkich księgarniach. 
Sklad glówny u Gebethnera i WoIffa, w Warszawie. 

1818-0-1 

•• I •• ~ •• t.. • •••• 
.. Restauracya w.. ~wjawjńsKjego • 

~~P!~I~"r! P!"IP!~ ~1~~~~Ir!~~". K~ięż~ M2yn,.Przędzalniana M. : l1t łtI • T W llledzIele I swlęta • 
.. ' Zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych ... . n' ce Początek o god.z. 5-ej •• 
.... -te po poludmu. 

- KU R S Y M U ZY CZN E ~. L N:.:~ll~!,~~ salę ~~:;;~J 
~ ~ I w zakładzie. Południowa Ni II. 

fi prof. Antoniego Grudzińskiego a I ~,:~:::;~fili!~:~h;~:~ 
I) z systemem i programem nauki I{onserwatoryum Warszawskiego ~ '/ :fo~~Chwa~l::~~w:h~~~~~i:~~~~a~g~~7e~m :e~~g~~rc::~ 
.. gimnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo 

~
.. PIOTRKOWSKA N! 39. ~-gie półrocze. przystępne. -' 1553 

~ "I - - 2!!Y 

Zap'sy przyjmują się codziennie od 1l do 1 i od 4-6. . ~ ~ Z pod' Portu Artura. 
.. Wykłady ranne, popołudniewe i wieczorowe. .. 

,,
9), Klas}: Fortepian, Organy, Skrzypce, Wiolonczela, Teorya, Harmonia, Kontrapunkt 

Historya Muzyki. ~ -0-

Po ukończoniu, wedlug § 14 ustawy Kursów l\luzycznych, wjdają się ... P.j8m~ europ~jskie, w!>zystk~e bez wyjątku, 
~ Ś· d t · I ki k I k ~ zajmUją Sl~ losamI rannych w dZIelnie uronionej 

~ wla ee la nauczyCie s 18 i . ape misłrzows ie. 18-3 ł\e tWier"d~r~1i~~niLO::!o~~/j:t~i~ chorzy, .zgłodniali i 

V .... V~IV~V.-AIV~V~lłV'\,eV~IV~V~IV~V~ OSzolo lllleUl 'V s~aiH'acb, gdy ofICerowie oddawali 
........ ........ ........ ........ ........ ........ płacząc, fo.j japończykom. W ciągu oiltatnicb' 

8m~tnych . ~ni, m~zyki wojskowe już nie grały: 

.....,-- - ~ - 1& - .. - e - I. 
·Skład" i Kantor Towarzystwa Akcyjnego Handlowo-Przemyslowego 

"LI J. Borkowski" 
mieszczące się dotąd przy ulicy Węglowej nr. 9 

przeniesione zostaly na ul. Widzewską Ni 60. 
-

-lIłIeI~ •• 

NaJs : ra~zllleJszy w~dok ~rzedstawiały szpitale i l lazarety, pr~e.l-'ełn lOne .(Ialami poszarpanemi j 

I' zdruzg()tan~ml. vy \; ń cl~ł !ozkładających była 
~ I tak silna, ze. pame rOSYJskIe, pracu~ące w szpi
~ l talacb, m~slały zatykać nosy watą. Straszny 
~ krzyk ludzI, operowanych bez środk6w narko-
~ tycznych,. napełniał wciąi sale szpitalne, a co 

23-3 ~ cza~ pewI~n uderzał granat japoń'!ki, zabijając 
• ramonych Ilekarzów. w 

Był to wi~~ jeden z. najglówniejszJ'cb pOlVo~ 
d6w, który kazd'} chwII~ przewlekania łączyl 
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Niniejszem upraszamy naszych 
pp. dostawców o przedstawienie 
nam swoich rachunków za roboty 
i dostarczone nam towary w roku 
zeszłym, najpóźniej do d. 10 b. m. 

Towarzystwo Akcyjne wyrobów bawelnianyc h 

15-2 
Karola Scheiblera. 

z w'ielkiemi męczarniami ludzi, którzy życie swo
je poświęcili twierdzy. 

<z Czifu nadchodzą następujące s2Czegóły 
kapitulacyi Portu Artura. Pierwszy podał głos 
za kapitulacyą gen. Sm'rnow, podtrzymywany 
przez cały garniwn. W głównej kwaterze armii 
ubIegającej wiadomość ta ijprawiła prawdziwą 
niespodziankę· 

Z "l" l.cznoś~i kVI';tnl$1l"vi p •• rtu Artm'a -
~ II' t,\ , • . Ol ' } W llL.it':iltll", .... d. uu:mleckJclJ, zaczerp
D1~le z głośnegil dzieła Ottona Berndta <Wojna 
w liczbach> «Die Z~, hl im Kriege», interesujące 
w obecIie.i C\bwili dane o wynikach oblężenia 
furtel~ w XIX wieku. 

Wy bltlllejszyc h oblężeń było w ubiegłem 
Rtule!!iu 13, a Z tych 12 skończyło Bię upad!IiE'm 
forte~ po dIuższy m lub krótszym oporze. 

Oto ich liSt2: 

Przy sposl)bności tej admirał Togo ogłosił dc
kument niezmiernie oryginalny. Oto zawiadamia 
duchy poległych żolnierzów o pracach swoich i 
armii oblężniczej pod Portem Artura. Doknment 
ten dziwuy, przypominający raj10rt urzędowy, 
brzmi jak następuj': 

nGdy stoję przed duchami waszemi, trudno 
mi wyrazić uczucia moje. Osoby wa.sze tkwili. mi 
jeszcze w pam·ięci. Skończył się już byt ~asz 
cielesny, zeszliście jednak ze śvdata, spełniwszy 
obowiązek, skutkiem czego fi ,)ta nasza stała si~ 
panią morza. ' 

Jestem przkoually, że wiadomość ta duchom 
waszym zapewni nkojenie i spokój. Uważam so
bie za mil y obowiązek; skorzy~tać z pobytu me
gl) w stoiicy, gdzie powołała muie wola cesarza, 
~by duchom tycb, .którzy bJt swój ziemski po
święcili dla tak wielkich wyników, zameldować 
o tem. Raport niniejslY składam osobiście w Cli.' 

łej pokorze dllcba. Hej ha tsziro Togo, admirał fi)t 
zjednoczonych. " 

Genua w 1800 r. poddała się po 46 dni ach 
ohrony z powodu zarazy ~ głodu; Gdańsk w r. 
1807 kapitulował po 76 dniach skutkiem brah 
} municyl; Słragossa w r. 1808-9, bromła się 61 
uUJ, była wygłodzona i ostatecznie wzięta SZIU)'-

lllC m; Gdańsk w r. 1813 trzS md si~ blizko 11 'I n Nuwoje Wrem." pisze: Port A ,t llr nie był 
roicslęc'y, u padł przez wyczerpanie amunicyi i wyjątkiem w objawach życia rOlłyjskiego i był 
źywnosci; Braiła (1828 stawiał~ o~ó.r przez 38 I ~es~eze run:.~j przy~otow~ny d~ walki z nieprzJ
dni: Warna w tymze roku 89 dOl; Slbstrya w r. .Hlc1elem. nJZ fota J armIa. Kleuyś poznamy es-
18~8, po 4-! dllli:l.eh oporu byił4 '\\,,1~~1;I. b~turWtlL; ''2 prCiwdtt, ulaczegu t"k gi'1 t!La11J; a tl~dzle tu 

to !;; mo S" wastopol W r. 1855 P') 11 miesiącach prawda straszna. 
walk; Stra:Hburg w r. 1870 stawiał opór 45 dui, Dziś u wszystkich ua uatach Port Artur. 
kapitulował po zburzeniu wału; Bejfort był o- Telegramy rllzchwytywapo na ulicach. Podobny 
blężony 105 dni; Metz 69 dni, Paryż w r. 1870- nastrój był tylko w czasie napadu japończyków 
71 pr'lt'Z 1:32 dri . na eskadrę rosyjską i po zgubie Makarowa. 

Ol tego czasu większych oblężeń uie było. * 
Niektórzy przytaczają Plewnę z r. ]877, lecz 

Armia gen. Nor;i - oblicza rzeczoznaw-
ca - mOŻe w ciągu dni ośmnastn stanąć na 
mandżurskim teatrze Vl'ojny. Spokój, panujący 

I nad rzeką Szache, ustąpi z k( licem lutego miej
sca wypadkom rozstrzygającym. 

* 

nie Jetlt to "IOIściwe porównanie. Piewna nie 
była twierdzą, lecz !1fort) filcowaną <ad hoc> po
:z;ycyą obronną w polu i porównywać ją można 
raczej z pozycyami teraźoiejszeml nad Szache i 
Hunche. O~man pasza bronił się tu przez 145 
dni, ale w tym czasie przez mniej więcej 2/3 te- I 
go czatlu mial komunikacYę na tyłaeh otwartą· 
:.PIerścień. otaczający pozycyę, zamknięty został I' W chwili, gdy gen. Stessel wywiesJ bi&ł~ 
dopiero 24-go października, a kapitulacya 20-go chcrągiew na gruzach Portu Artura na, znak 
grudnia. W podobnych okolicznościach znajdo- . pClddania się w dniu Nowego Roku, flota baltyc
wała się Szypka przez niemal sześć miesięcy o- l' Jta przybyła pod Wy8p~ Sainte-Marie na oceanie 
brony. Indyjskim, na południe od równika pJłożoną, 

Port Artura, lic:l:ąc od nap2du torpedowców l na zachodniem wybrzeżu Madaga<lknru. S-ta-
8-go lutego, był 327 dni mniej lub więcej blO-1 Marie należy do posiadłości francuskich od roku 
kowauy i tą cyfrą stanął eo do cza~u walki na 1815, liczy 165 km. kw . i 7,700 ludności. Główną, 
równi z Sewastopolem i Gdańskiem z r. 1813. ! miejscowością wyspy je3t Port Louis . Podróż 
Właściwe, ścisłe oblężenie, od wzięcia między- floty bałtyckie.i z Przylądka D ,brej Nadziei do 
morza po bitwie pod Kinczou, trwało 230 dni. S-ts-Maria trwała 14: dni. Na tej wy'pie za"ta-

Charakterystyczna jest jedna z"łaszcza li- ła flOtę baltycką w:adomość o upaaku Portu 
czba: statystyka ranionych w cztlsie oblężenia Artura i tam oczekiwać będzie dalszych rozka
wyknzuje w ogólnej sumie liczbę przeszło 2ł ra· zów. 
:t.a Vliękt;zą, niż Lczba calej zaIogi (26~%). 'fló· 
llJ9tzy się to w ten sposób, że nitktórzy ranni 
llova cali w szeregi PC) 2 do 7 razy. 

Straty japońskie przez czas oblężenia podają 
w przybliżeniu na 50,000 do 60,000 ludzi, a ko
szty zdobycia twierdzy na 200 milionów jenów. 

Za ścisłość tych liczb, tr\~dn(>, oczywiście 
ręczyć. 

* 
W pogańsk:ej Japonii wiele jest zwyczajów 

niezmiernie pięknych - zwłaszcza stosunek do 
dusz zmarłych hohaterów budzi ogólny podziw. 
Ja'~ u nas <Dtiady> na Litwif', szczątek pogań
:;kicb wierzeń, tak u nicb vreść dla duchów nie 
w)'gaRa. 

W Tukio odbyła się d.31 z. ID. u; o.;zystośr, 
pc Ś ,\ ięcona pamięci ofICerów i szeregowców j2.
l'ÓllllkicL', którzy polegli pod Portem Artura. 

* 
<Nowosti> donoszą, na p ,)dstawie korespon

dencyi petersburskiej gaz. (:Standard>, że w 8f~
rach wojskowych i admiralieyi m .. Petersburga 
coraz bardziej utrwala się mniemanIe, że eskadra 
admirała Rożestwienskiego powinna być coftlięta 
z ·drogi, ponieważ nie wierz~ w to, aby mogła 
otrzymać zwycięztwo, lub też będzie oczekiwała 
na trzecią e-skadrę. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMrONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Śwj~toslawa . .J u

t ro M~cislawa. 

TEATR VICTORIA, D z i ś ~Ach ten Leon!", kro
tochwila Wolfa. Początek przedstawienia o godzinie 81/, 

wieczorem. J u t r o po poło nMazepa", tragedya SŁowac
kiego. Początek o g. 3 i póL Wieczorem "Pól:dziewice", 
komedya Prevosia. Początek o g. 8'/ •. 

TEA.TR WIELKI. D z i ś "Zydówka", opera Hale
vy'ego. Początek przedstawienia o godzinie 81/ 4 wipczo
rem. J u t r o po poludniu n We~ele w Ojcowie", balet i 
n Ulicznik paryski~, krotochwila. Początek o g. 3 i pór 
Wieczorem ~Noc w Wenecyi", operetka Straussa. Po
czątek o g, 81/ •• 

KONCERT. D z i ś koncert Anzelmiego w sali Kon
certowej. Początek o g. 8 i pól wieczorem. 

"CHOINKA.." J u t r o "Choinka" w Lutoi. Począ
~ek o g. 3 i pól po pol. 

ZEBRA.NIE. D z i ś miesięczne zebranie czlonków 
Stow. majstrów fabr. w lokalu własnym, Nowy Rynek 
nr. 6. Początek o g. 8 wieczorem. 

Zniesienie taryfy podmiejskiej. Z d. 14 ym 
stycznia r. b. istmejąca na kolei Ł~dzkiej zniżo
na taryf d. podmiejska osobowa pomiędzy stacya
mi Łodź a Koluszki będzie zniesiona. 

Przedłuźenie linii. Po długich układach, gdyż 
trwających btizko dwa lata, Zarządowi kolei pod
jazdowych elektrycznyc.h Łódź-Pabianice uasto 
s:ę przekonać obywateli. staromiejskiej dzielnicy, 
ze korsowan.ie pociągów przez terytoryum miej
skie aż do Magistratu, nie zrobi im najmniejszej 
krzywdy, a przeciwnie, wygod~. P.:> otrzymaniu 
zezwolenia, Zarząd energicznie przystąpił do ulo· 
ienia linH dolnej i przewodników gÓl'nych. Ro
boty powyż3ze zostały już wykonane, tak,-te 
w przyszłym tygodniu pociągi tej kolei będą kur
sow .. ly aż do Magistratu. 

Towarzystwo teatralne. W ubiegły czw'ar
tek odbyło się pod przewodnictwem wice-nrezesa 
p. Maurycego poznańskiego, posiedzenie Zarząd u 
polskiego Towarzystwa teatralnego. 

Na posiedzeniu tem rozpatrywano ponownie 
sprawę projektowanego nabycia od p. Myszkow
skiego . utensylij teatralnych, na warunkach, 
wskazanych przez właś~iciela. 

P(,) wszechstl'Onnem zba daniu wszystkich o· 
koliezności, zWIązanych z projektowanem kup
nem, Zarząd przy~zedł do wniosku. że nabycie 
na własność tych utensylij nie leży ~naj-
mniej w intereRie Tvw31'zystwa J te . alllego, . 
nawet d'Jkonanie takiej trauzakcyi mogłuby je 
naraz:ć na fewne ci~żary. W podobnych wa· 
runkach Z!lrząd Towarzystwa teatralnego zmu
szony był ostatecznie odstąpić od pierwotnego 
zamiaru nabycia nteusylij od p. Myszkow
skiep:(). 

Na następne m posiedzeniu Zarządu Towa· 
rzystwa, t. j. w nadchodzącą środę, d. 11 b. m. 
rozpatrywana b~dzie kwestp jasnego sformulo
wania prz.:z ayrekcyę t.eatru zasad, na które 
przedstawieniu, i w jakIm Rtosunku ważne są 
kupony do biltltów, nabywanych w kasie teatml
nej, zakomunikowane w książeczkach wszystkim 
c:l.hmkom Towarzystwa. 

Towarzystwo lekarskie. N.l ogó !nem zebra· 
niu członkolN łódzkIego Towarzystwa lekarskiego, 
d ')konano wyboru czlonków Zarządu na r. 1905. 
Większością · glosów wybrani zostali: dl'. Karol 
Jonscher, jako prezes, dr. Henryk Rundo, jako 
wiceprezes, dr. Mieczysław Kaufruan, jako se· 
kretarz, dr. Wiktor LittauE',r, jako skarbnik, o~az 
d rzy Ksawery Jasiński i Z izisław Pre~hner, Ja· 
ko bibliotekarze. 

"Ziarno". Zarząd stowarzyszenia !lpoźywcze
go (Zlsrno> zwołuje w trzecim terminie, w dniu 
15 b. m. ('IV niedzielę) ogólne zebranie członków 
inst.ytucyj, w celu powzięcia ostatecznej decyzyi 
co do zlikwidowania interesów Towarzystwa. Ze
branie odbędzie' się w gmachu Szkoły rzemiosł, 
przy ulicy Wodnej nr. 9, o godz. 4 po południu. 

Ze Stowarzyszen!a majiŁróW fabrYGznyvh. 
W czwartek, o g\ldzinie ~ wieozorem, w lokalu 
Stowarzyszenia zebrał się w całym komplecie Za

' rząd Stowarzyszenia, aby podjąć się zmudnej 
pracy przejrzenia u~tawy Stowarzyszepia, które 
ze względu na obecne potrzeby, musi uledz pew
nym zmianom. Prze.irzeu·e 35 paragrafclw i prze
dyskutowanie ich, I!.osztowalo 51

/ 9 godziny czasu. 
Porobione zmiany o wiele rozszertają działalność 
Stowarzyszenia. 

Ze Zgromadzenia majstrów młynarskivh, 
Wczoraj o godz. 4 ej po południu w m:esz

kaniu starszego majstra Zgromadzenia młyna
rzów, p. Karola Asta, przy ul. Lipowej Xg 35, od
było się pólroczne posjQdzenie, na które przy-

I . było 20 członków. Uczczono przez powst.anie pa-



mięć Ś. p. Borawskiego, stardzego majstra w Skier· 
niewicach. . 

Po przeczytaniu protokułu z popl'zedniego 
posiedzeniu, Komisya rewityjna, składnjąca się 
z pp. Btlcbwitza i Bauera, sprawdziła książki 
kasowe, które znalazła w zupełnym porządku, 
a w kasie stwierdziła gotówki 105 rb. 66 kop. 
Do grona msjstrów przyjęto pp. Stanisława Wi
teka i R'ldolfił Świderka. Na czeladnika wypi
sano OLtona Weinbaeha. 

Stosownie do rozp'Jrządzenia władz wyższych, 
aby przejrzeć ustawę cechową z 1816 r., zebra
ni wybrali komisyę, skladaiącą się, ze starszego 
majstra p. Karola A ita, podstarsi;eg-o majstra p. 
Adolfa Reitera i pp. Aleksandra Bilnika, Bole· 
sława Buchwitza, Wilhelma Bauera i Grzegorza 
(jueseleida, aby przejrzało całą ustawę, i stoso· 
wnie do potrzeb młynarstwa poczyniła swe Ilwa
gi. Po skończonem posiedzeniu, na wniosek p, 
Allta, na fortepianie odegrano Hymn narodowy, 
który zebrani wysłuchali stojąc. . 

Z "Liry". Wczoraj w lokalu .Liry", przy 
ulicy Nawrot pod oM 38, odbyła się zabawa dla 
uzieci pod nazwą • CbolDka". 

Od godi;iny ;3 ej po południu dziatwa licznie 
poczęła się zbierać. Po zapaleniu świateł na 
choince, o g Jdzinie 4 tj zabawę rozpoczęto kQw, 
wodem; brało vv nim udział przeszło 150 «Zleci. 
W czalłie tym zjaWił się na sali siwowłosy Mi
kołaj, który hOjnie Hndawał dziatwie podarki 
i łakocie. Stróż z miotłą miał sporo rohoty, 
umiał on bawić dziatwę, to też ta bezu8t1mnie pła
tała mu figk Typowy żydek haudlar~ cieszył 
się również powudzeniem u milmlińskicb, . posła
niec wyjątkowo uczciwy, wręczał lIstyadresowa· 
ne do tych "wielkich" osób, które z dumą je 
odbierały, lecz miały klopot w odC:7:ytywaniu icb, 
zwracały tlię one o pomoc .w tej tak dla nich 7a · 
wiłej spra \\I ie dla rudziców, kT:ól'zy by li zmusze
ni zaspakajać CIekawość swych pociech_ Para 
dziadowska, śpiewając kolendy z kantyczki. cie
szyła tlię uużem powodzeuiem. O godzinie u-ej 
zasiadła dziatwa do pusiłku. Wogóle bawiono 
się ochoczo. Gdy o godzinie 8 ej dano sygnał, 
że zabawa juz tlkończoua, rozhawiona dziatwa 
nieChętnie opllszcz!lła 101ial, domagając się po
"'t6rt:enia zabawy. 

- Z .. rząd "Liry" uprzejmie prosi panie i pa
nów członków rzeczywil5tycb, aby w poniedziałek 
o godzinie 8-ej wieczorem jakaajliczn;ej zebrali 
l5ię W lokalu, na pierwszą lekcyę dyrektora Jo
teyki, któremu zostaną przedstawieni przez Zy
gmunta Noskowskiego. 

Z Dalekiego WSCihodu. Do redakcyi nasze,i 
nadszeó{ dZ i ś następujący telegram z Mandżury i 
z Tch'onsiantunia, daLow<lDy 29 z. m.: 

Z Dalekiej od ojczyzny Mandiuryi, wspomi
nając o choince jarzą-:ej ąię, ślemy życzenia świą
teczne i Doworoc;zne krewnym j znajomym. 

Kapitan Aleksancl1'owicz, ChQj'«tży Steczkow-
ski. 

Na Daleki Wschód został powołany chorąży 
zapll81 W łodzimierz Korytko, urzędnik oddziała 
Banku Państwa. 

. Z łOddtiego żydowskiego Tow. dobroczynno· 
ści. Z okazyl swego srebneg) wesela, . przypa
dającego w dniu S b. m.,ofuHowali państwo Mi
chałostwo Kipper rb. 1000 na następujące cele: 
po rb. 200: na rzecz Kasy pożyczek bezprocento
wych, chrześclańskie Tow. dobroczynności dla 
robotników bez pracy i 'ralmud Tor~ przy rabi. 
nacie łódz,kim; rb. ] 50 na schronisko dla giemo
wląt, rb. 100 na kolonie letnie po rb. 50 na 
drobne potyczki, biedne położu' C! i ochronę dla 
dziewcząt. 

O{łCÓCZ tego zadeklarowali państwo Kipper . 
legat na sumę 10 ODO rb. na następujące insty
tucye: po rb. 3,OUO na szkołę rzerul()~ł T .lmud 
Torę i szk( łę handlową przy Stowar1.yszeniu pra
cowników handlowych; po rb. 2 .. 000: na szkołę 
nemiosł dla dziewcząt i na rzecr. płucnych cho
rych. Odtletki od legatu powyil!zego, który 
w tych dniach zabypotekowany zost!lnie na je· 
dnej z nierrchomośei miejskich, wypłacone będą 
8 stycznia i 8 lipca każdego roku, przyczem od
setki w ' kwuCle rb. 250 do dnia 8 b. m. już zo
IItały zapłacone. 

Za ten hojny dar Zarząd Towarzystwa skła
da wHpaniałomyśloym ofJarodawcom serdeczne 
~odziękowanir, życząc im na dalszą pie]grzymk~ 
ZYciową wszelkiej pomy ślności. 

Ohoinka w J.utni Prlypominamy, że jutro 
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o godzinie 3i popołudniu, Towarzystwo śpiewacze 
Lutnia urządza w lokalu własnym zabawę dzie
ciec a pod nazwą "Choinka.". Program ułożono 
ba'rct'zo interesujący ; będą też radow:tć dziatwę 
znaue im tyP): dziada i baby, str&Ż2, posłańca, 
arlekina, krakowiaków, żydków i t. d. Każde 
dzit;eko przy weJ&du otrzyma markę, którą bę
dzie mogło dowolnie wymienić na herbatę, pącz
ki lub też łakocie. 

Sądzić należy, że sala <Lutni> będzie jutr? 
przepełniona milusiń3kiemi i ich opiekunamI, 
którzy cieszyć si~ będą radością swoich piesz
czot; boć to dla nich ~ hściwie raz do roku 'po
dobna zs.bawa bywa url~dwna. 

Zarząd «Lutni> przygotowuje podobno jesz
cze coś dla milusińskich, co im sprawi ogromną 
niespodzianltę··· 

Z Pabianic dl)noszą nam: Ruchliwy Zarząd 
Towarzystwa pracowników handlowych i prze
mysłowych urządził we czwartek w sali Hegen· 
bardta dla dzieci członków zabawę pod nazwą 
"Choinka" . Około godziny 7 wieczorem dzieci 
zebrało się z górą 150, które wyśmienicie ba
wiły się deklamacyami dzieci ('łI:iósna, lato, je
sień, zima), ich śpiewem i różnemi korowodami 
oraz tańcc;mi. Paoianicki chór amator!lki męski i 
mieszany pod wodzą dyr. Alojzego Dworzaczka 
odśpiewał szereg kolend, nadając Zabawie odpo· 
wiedni nastrój, który utrzymał się od początku 
aż do końca serdeczny i sympatyczny. 

Jedno male bobo przystrojone za dziadka 
śpiewając, zbierało datki na miejscową orhron
kę, łacząc w ten sposób zabawę z pożytkiem. 

Na z!ikończenie każde dzięcko otrzymało 
podług wyciągnięteg) numeru przy wejściu od
powipdni podąrek. 

Bmiech i radość nie opuszczały d~ieci aż do 
końcI'. Zabawa zakończyła się o godz 9 i pół 
wieczorem. Organizatorom należy się podzięko
wa nie i uznanie. 

Drobny ogień. Wczoraj o godzinie 5 popoludniu 
przy ulicy Dzielnej w ~omu pod j'i 12, zl!.uważuno wy
dobywający się dym ze składu sukien i kortów Hur· 
witza. Zaalarmowana straż ogniowa, przybywszy na 
miejsce wypadk:u, byla zmuszona okiennice żelazne wy
rąbać, gdy z skład byl zamknięty, a wlaściciel jego mie
szka przy ulicy Mtkolajewsklej)i 3!). W pól: godziny 
ogień z03tal ugaszony przez I oddział straży ochotniczej 
i straż miejską· Oddział II·gi, jako zbyteczny, zwrócono 
do koszar. Przyczyna ognia niewiadoma. Straty wyno
szą około 1,000 rb. 

Ogólne osłabienie. , W ciągu os~at~ich dwu dni 
następujące osoby uległy ogolnemu oSlablelllU: na ulIcy 

. Konstantynowsk:iej nr. 6 LeJb Memelston, lat 60; na ul, 
Przejazd nr. 16 Józefa Plichta, lat 20; na uL Cegielnia
nej nr. 25 Marya Klin, lat 15 i na ul. Konstantynow
skiej nr. 30 W.ale~y~ Misieniak, lat 31. która odwieziona 
zostala do szpitala Sw. Aleksandra. We wszystkich tych 
wypadkach lekarze Pogotowia udzielili chorym doraź-
nej pomocy. . 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Sprawozdanie teatralne podamy w numerze 

poniedziałkowym. Obecnie zaznaczamy jedynie, 
że sttuka Pnvvsta , . półdziewice" hyła wysta· 
wiona staraume, grana składniC', a treść jej wy
soce zainteresowała widzów. 

Na niedzielę repertuar teatruW.lelkiego za
powiada d wa widowiska. 

Po południu na widowisku popularnem wy
stawionym zostanie ' pi~koy balet jednoaktowy 
p. t. "Wesele w Ojcowie" tudzież weiola. kro· 
tochwila "Ulicznik paryski". Wieczorem "Noc 
w Wenecyi" . opera w trzech akt~(h Jana 
Strauss. 

* Wystawiona w czwartek ub(egły <Hrabi· 
na" opera Moniuszki zgromadziła w teatrze WieI· 
kim ?'.aledwie garstkę osób, 

P.., pani CtlOdkowskiej w roli tytulowej wy
stąpiło. p. Lenartowicz, która dobrze wywią.zała 
się z zadanul. Całość opery szła gładko. Wy
stawa .byla bardzo staranna. 

Z Towarzystwa muzycznego. Proilzeni j e 
steśmy o zaznaczenie, iż chó\- 'l'vwarzystwa bę' 
dzie p~owadzony nadal pod kierownictwem p. 
Olłińskiego, a także że chór b~dzie zreorganizo· 
wany. 

Członkowie chóru proszeni są o przybycie 
na nll.ibliż~zą próbę, która odbędzie się we wto. 
rek 10 b. m. ' dla pali o 7· ej dla panów o 8 i 
pół wieczorem. 
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TELE.GRAMY 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Otrzyman~ po południn. 

Petersburg, 7 stycznia. Minister komunika
cyi wyjeżdża na czas krtki w intere~ach służby . 

Prezes gubernialnego zarządu ziemstwa twer
skiego Zasiadko mianowany został guberJatorem 
samal-ilkim. 

Czańsiamntnń, 7 stycznia. M .l.jtek, ktor) 
wyjechał około 15 grudnia z Port Artura, opo
wiada źe Port Artur nie miał żadnej styczncśc I 
ze św:atem przez kilka miesięcy. Ohińczycy o· 
powiadali oblężonym, że armii mandżurskiej kil
koma kolumnami udało się obejść japończyków, 
ztąd czerpano nadzieję bliskiej odsieczy. Miej~c 
zupełnie bezpiecznych nie było w cah m mieście, 
pociski padały wszędzie. Nie bacząc na to, ży
cie w mieśrie płynęło zwykłą koleją. 

Cziansiamutnń, 7 stycznia, god'zloa 10 m. 5 
w nocy. ·Gazeta urzędowa, wychodząca w Tokio 
I-itczy Szimalezem donosi, że liczba poległych ja
pończyków w Mandżuryi i pod Portem Artura od 
początku kampaui do końca listopada, przenosi 
43,000 ludzi. 

Rośyan w tym czasie poległo, n~e licząc za-
łogi portarturskiej, okolo 15,000. . 

' Zwraca;ą tu uwagę na rezulucye partyi ja
pońskie.i Scinkaj zgrapowanej około markiza !to, 
oskarżająoą rząd, że uie przedsięwziął stanowczych 
kroków, w celu zawładnięcia Sachalińem, nie
bacząc na wid~ą ważność tej wyspy_ 

Tegoż dnia we WSI Mid1.y kozacy napadnię
ci zo~t9.li przez piechotę japońską. 

Z zapa9ów żywności posiadano tylko mąkę 
i konwę, wskutek czego szerzył się szkorbut, . 

Pancerniki były uszkodzone jut 9 sierpnia i 
prawie zupełnie niezdatne do ruchu. 

Wszystkie mniejsze ich działa użyto do obro
ny twierdzy. 

Część torpedowców i kanoaierek byla w zu
pełnym porządku, niektóre z nicb wpadły na mi
ny podwodne. 

Przez cały czas oblężenia nie przybył ani ' 
jeden okręt z nabojami. 

Dnia 2-go stycznia w nocy na pozycyach 
japońskich, naprzeciw armii mandżurskiej, odby
wały się uroczystQŚci. słychać było muzykę, śpie
wy i okrzyki "banzaj!' 

Kiedy artylerya rosyjska zaczęła strzelać, 
wszJstko ucichło, lecz ponowiła się weilołcść, 
skoro działa umilkły. 

Chnansznan, 7 stycznia (godz. 11 w nocy). 
Dnia l-go stycznia w nocy artylerya rosyjska 
ostrzeliwała rotę japończyków w gąszczach w po
bliżu wsi Szaumell-tum, a także wsi ujęte przez 
japończyków za górą ze świątynią. 

Te~oż dnia artylerya rosyjska ostrzeliwała 
wieś na zacbód ud W3jto-sznu. 

S'lperzy zaj~li wieś, wysadzili w powietrze 
kilka fans. . 

Czifo, 7- go stycznia. Pierwszy parostatek 
z mieszkańcami Portu-Artura oczekiwauy tu hył 
~ -go . stycznia popołudniu lecz do godziny 41/
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nie przybył. 

Chuanszań 7 stycznia. W noc na 3 ·ci stycz
nia wywiadowcy rO!lyjsDy, wyparłszy posterunek 
japońsk.i ze w"i Wojtoszan zachodni, zapalili 
wieś. 

W dzień vrywiado~cy dwa razy odpierali 
ogniem karabiuowym dwie roty japońc:t;yków, 
zajęte robotami. 

Roboty .te ostrzeliwała również artylerya. 
Czachetuń, 7 stycznia. 5 stycznia lOgodx. 

51 minut wieczorem. 
Artylerya japońska rozpoczęła ogień na leo 

wem skrzydle, artylerya rosyjska odpowiadała 
na ogień nieprzyjaciela. W nocy japończycy o
świetlali pozycye rosyjskie reflektorami i niepo
koili posterunkl. 

Vo~óle na cnłym troncie armii cicho. 
tJhnanszań , 7 stycznia. O godz. 11 w nocy 

dnia 2 b. m. wy~iadowcy rosyjscy obszukali do
linę Tajsiche, zauważvwszy japończyków, uciekli 
ostrzeliwani przez nich. 

Wielu japończyków poległo, wywiado.wcy 
zabrali z sobą ich karabiny i uszli bez strat, 
prześladowani wystrzałami japończyków z za
sadzki. 

Dnia 4 stycznia artylerya japońska sh-ze
lała do wzgórza Erzadukskiego, a rosy anie do 
robót japońskich. 

W dzień zaczyna być cieplej, miejscami taje 
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Szkoła przemysłowo-rękodzielnicza. 

ObeCln8 szkoła przemysł()wo·rękodzielnicza pow
stała ~ sześcioklasowej szkoły wyższej rzemi€Ślni
czej. Reforma ta miała na celu dwa główne zada
nia: po pierwsze, dS0 swoim wychowańcom moi· 
ność zdawania do wyższych zakładów naukowych 
I po drugie, wykształcić ich fdchowo. W tym celu 
zwięks.:ono liczbę klas o jedną (z 6 ciu na 7) i 
zaprowadzono od klasy 5-ej, tak zwane zajęcia 
praktyczne. 

Również od klasy piątej ~aczyna się po
dział I!zkoły na d wa wydziały: chemiczny i me
chaniczny. Na pierwszym z nich młodzież ob
znajmia się dosyć gruntownie z chemią organi
czną, nieorganiczną i farbiarstwem, a nad za.ię
ciami praktycznemi pracują w chemicznych l~
bora tory ach lu b farbiarni: 

Znacznie gorzej ma się rzecz na wydziale 
methanicznym, gdzie w ciągu 3 ch lat uczniowie 
mają się obznajmić aż z sześcioma I zemiosłami, 
mianowicie: ze stolarstwem, tokarstwem, kowal
stwem, ślusarstwem, giserstwem i tltactwem. Nie 
może tu być mowy o gruntownej znajomości tych 
wszystkich rzemiosl, gdyż każde z nich wymaga 
kilkuletniej praktykI, lecz gdy weźmiemy ped 
uwae-ę. źe nawet i te 3 lata nie mogą być cal
\;"""1(" ,, '" ąW;pl,,'ue wy,~(j:.lUIl~ llraktyt;e, bo trze· 
li .. J.!I "t: t: 110dZ1Ć J ównież kurs nauk teoretyc711ych, 
mniej więcej zbliżony do knrsu gimnazyum real
nego. to ~ ÓW~ZIlS dojdziemy do wniosku, że 
w t2 kich warunkach nie można nab) ć nawet 
śn d nil b wiadomości praktycznych. 

Jakże więc przykrem będzie p~łożenie mło
dego człowieka, wlltępująeego do fabryki ze zna
jomI Ś :ią swego fachu i z tytułem skońc7.0nego 
tecbUlka, jaki daje szkoła, po jej ukończeniu, 
gdy n' etylkr>, że nie będzie mógł dać swym pod
władnym żądanego udeń wyjaśnienia lub wska
zówki, lecz Ram będzie zmuszony szukać porady 
u innych. W 8zczególnie zaś pożałowania go
dnem pdoźeniu znajdą sili uczniowie kończący 
w tym roku szkołę, którzy zamiast. trzechletniej 
praktyki odbyli tylko vółtoraletnią z powodu 
op( ź tienia w urządzeniu warsztatów i laborato
ryum. 

G lybyż choć uczniowie, kończący szkołę, mie
li rapewniuny wstęp do wJższJch zakładów 
naLkowych, lub choćby tylko prawo zdawania 
egzaminów do irstytutów politechnicznych. A tu, 
jEieli można wierzyć pogloskom i te prawa któ ' 
re Slkola posiadała, mają odebrać. Oflcyalnegu 
'l8wiadomienia o tern jeszcze nie by lo, a pomi
rro tll mi~dzy wychowańc~mi 8~kuly przemysło
wej u portzJ wie krąży pogloika, że szkoła już 
uie (a e prawa zdawania do wyżilzego zakładu. 
Na\lialoby, aby odnośne władze szkclne, albo 
zaprzeczyły tej pogłosce, albo ją potwierdziły, 
żeby nie wprowadzać w błąd tak rodziców no
sząC) ch bię z myślą oddania swych synów do 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
- 0-

Począt ek prasy polikiej wlŁodzi.-~Dziennik Łódzki .- -
J ego następcy. - Łódź dawniej sza i Łódź dzisiejsza. 

Ten olbrzym, dymiący setkami kominów, 
drgający łoskotem maszyn, ten gród fabryczny 
rozrzucony na rozległej przestrzeni a dziś sku
piony już dość szczelnie na tym obszarze, żyje 
,Ylaśc1wem sobie życiem, drga wIaściwemi sobie 
balami, cieszy się właściwl} sobie radością. Nie 
jest ou bynajmniej gTodem niemieckim i nigdy 
Jlim nie był. Toć setki tysięcy robotników fa
brycznych. to włościanie polscy, dzieci tej ziemi, 
n a której Łódź wyrosła. równie jej drodzy, jak 
warsza wianie, kaliszanie, płocczanie i t d .. je
clnakiemi powiązani z nią węzłami. Prawda, 
większość fabrykantów lódzkich, to obcy przy
by :=; ze, którzy dali początek 11l'zemyslowi łódz
kiemu, za sprawą b. Banku Polskiego; lecz wie
lu z llich porodzito się już na, naszej ziemi, na
uczylI) jej języka, przyswoiło jej obyczaje, ze
spolilo z jej dolą i niedol ą , tak, że w drugiem 
lub trzeciem pokoleniu zatraciło już cechy pier
wotneg'o ilwego pochodzenia-a jeśli holdl1jl} oni 
l,ulturze l1iemit"ckiej, to j edynie z tej r<lcyi , że 
wielu z nich szkołom niemieckim zawf1zięcza 
.'''·(lje Wf ksztalcenie. 

Zre~tą. jako gród przemysłowy, Ł(Jdż ma 
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owej szkoły, jak równie! i tych uczniów, kt6 · 
rzyby wystąpili z niej w razie od~ę'::ill. praw. 

o zamknięcie kantoru. 

"Nowoje Wr." donosi w kronice sądowej: 
Dnia 31 grudnia w izbie audyencyonalnej l de
partamentu Senatu Rządzącego, w której skład 
weRzło 9 senatorów pod przewodnictwem senato . 
ra M asojedowa, rozpatrywano międty innemi 
ilprawę żony rad. kol. Demeukowowej przeciwko 
oberpolicmajstrowi moskiewskiemu Trepowowi o 
odszkodowanie strat, jakie poniosla skutkiem 
zamknięcia jej biura Etręczenia i ogłoszeń,~. które 
istniało przeszło 10 lat. Olszkodowanie oznaczo· 
no kwotą 40,000 rb. 

Przyczyną zamknięcia biura b) l , zdaniem 
skarżącej, wyrok sędziego pokoju, który uznał 
ją na żądanie policyi winną naruszenia deklara
cyi, którą zobowiązała się nie rekomendować 
os6b personelu pedagogicznego. Zjazd sędziów po
koju uznał jednakie obwinienie to za nieprawi
dłowe i Demankowa była uniewinnioną . 

Pomin O tego uniewinnienia i pomimo wsta
wiennictwa dwóch osób poważnych szanowanycb, 
biuro zostalo zamknięte i właścicielka biura, któ' 
ra utrzymywała z dochodów biura całl\ rodzinę, 
została przez tll zupełnie zrujnowaną. Czysty do
chód z biura wynosł 4,OO(} rubli, co moie być 
dowiedzionem książkami . biurowemi i zeznaniami 
świadków. O;>ierając się na tern, że biuro było 
zamknięte pomimo uniewJllniającego wyroku są' 
dowego, Demonkowowa prosiła Senat Rządzący o 
skazanie oberpolicmajstra Trepowa na 40,000 
rubli odszkodowania na jej l,orzyś~, gdyż tyle 
wynosi przeciętny docbód d~ie:!ięcioletni z jej 
b iura. 

Oherpolicmajster Trepow pisemnie zarzucil 
przeciwko skardze, że wznie!lioną była zapóźno 
i że biuro zamknitite zostało nie z powodu lIaru
szenia deklaracyi: lecz z zetwolenia generał
gubernatora z powodu wiadomo~ci. jakie oberpo
licmajster posiada o nieprawoID,ślnośd właści
cielki biura. 

O brona wykazała niesłuszność zarlutu co do 
termiLU wzniesienia bkarg;, a zarazew starda 
Rię wykazfć, Że powoływanie lIię na pewne in
formacye co do nitbjalności właścicielki biura 
są bezpodstawne, . gdyż w ci~gu 10 lat nie otrzy
mywała oua żadnych uwag ani wymówek. Co 
zaś do generał-gubernatora pozostawił on zureł
ną swobodę d"iałania oberpolicmajstrowi, gdyi 
ma on prawo własną władzą dawać i odbierać 
konce~ye na biura tego r1ldzaju. 

S,mat RLądzący po naradzie przyznal D~men
kowowej prawo poszukiwania na oberpolicmaj
strze moskiewskim Trepowie w drodze egzekucyi 
odszkodowlilnia st:at w rozmiarze, nie przewyższa
jącym 40,000 rubli. 

zbyt zaCJesmone stosunki z sąsiedniemi nam 
Niemcami, by odblask kultury niemieckiej nie 
padał na nią w sposób ~anadto jaskrawy. 

prawt 'e do dziś dnia jeszcze Ł.ódź w sze
regach sw fabrykantów i przemysłowców li
czy jednos 1. nie pocznwajl),ce się do żadnej so
lidarności z ludnością rdzenną, że jednostki te 
głośno przyznają się do narodowości niemieckiej 
i szczycą się tem, że w ich fabrykach i zakła
dach llracuje przeważnie robotnik niemiecki, Ale 
liczba ich w stosunku do ogóIu mieszkańców 
Łodzi zbyt mała, aby mogła zaważyć' na szali. 

Niema więc i nigdy nie było żadnej dobrej 
racyi uważać Łódż za miasto niemieckie, a jej 
przemysłowi odmawiać nazwy przemysłu kraj o . 
wego. 

N5 -, 
Z prasy rosyjskiej. 
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Wtorkowe ranne wydania gazet peterilburó"
kich przyniosły nam odbicie wrażenia, które wy
warł upadek Portu Artura. 

d30haterska załoga - pisze <Now. Wrem.) 
- stawiła czoło stutysiącznej armii obl .. źniczej. 
D ,lkonano rzeczy nadzwyczajnycb. Ale faktem 
jest., że twierdza nie byla dość !lilnie nfortyfiko
waOll; przedew~zystkiem ia mało było armat i 
zapasy amunicyi były względnie nieduźe. Woj
na za9koczyła nall, obrona D1e była w dostatecz
nej mierze zOI·g<lnizowana. Brak amunicyi ry
chło dal się we znaki. Odpierano szturmy prze· 
ważnie bagnetami. 

«Z każdym dniem rzecz stawała się widocz
niejsza, że dłuż"ze stawianie oporu jest bezcelo -
wem. Straty nUte wzmagały ::lili, przerzedzała 
się załoga i rozumial każdy, że najdzieloiejsi sy
nowie ojczyzny naszej glDą bezkorzystnie dla 
niej. ZlCZęto wysadzać w pOiVietrze fllrty. Przy
I!zła chWIla, Że nie bylo czem ich wysadtać. 

Port Artura upadł. Ale pamięć o jego łBZ
pnyKładnej obro1ll6 trWać oędzle po wieczne 
czally W dziejach. Brak dział am\inicyi doda
je ty lko blasku bobaterskim Portu Artura ohroń
com. Port Artura padł. Ale honor Rosyi i chwa
ła rosyjskiego ur~ta trwać będą nienaruszone. 

«N owos-ti> ~ "Lzy cisną się do oczu i derCe 
ból ściska, że tyle krwi przelano - nadaremnie. 
Pozostał wszelako przykład bohaterstwa, którego 
tlzieje w!lzecbświatowe nie znają. 

Przewidywano nieodzowność upadku twier
dzy oddawna. OJdawna pytano sH;bie: czy na
lety oddawać dalej na r"t:Ź garść ludti "d(lltt
tych od świata? (l}.~y nie należało raczej przed 
dwoma już luD trzema miesiącami rzucić całą. 
eskadrę na morze, stoczy ć bitwę z bylejakIm re· 
zultatem, a tymczasem wysadzić cały Port Ar 
tura w powieLrze, zrownać go z ziemią - nii 
dopuścić, aby japoDczycy otO święctll tryumf 
i mogli szczycić się, że t.wierdzę zdoby li, że 
zmUSIlI ją do kapitUlowania? Ale któiby śWlaI 
coś podObnego doradUlĆ, gdy tjle mówiło się o 
"niezdobytej naszej placówce na D .. Lle· 1J';00· 

et ie·, bdJ" nikt uie chciał przyzn ać , że p,,~ć ' 
może! . 

Pll ruszać nawet sprawy ewentualności zdo
bycia. Portu· Artura nikt nie śmiał, aby go O brak 
patryot.yzmu nie posądzono... I oto teraz po
wtarzam,: Bożt! ileż krwi przelanej nadaremnie, 
ileż ofiar bezpotrzebnych ! ~ 

<Ruś): .Ż!lł.lbne wdziejmy szaty i żałobne 
odprawmy nabożeństwo!.. Garść bobaterów wy
czerpała resItę S I ł. Kapitulacya podpisana. Di.l~ 
ma nasza narodowa. dotknięta do żywegO'. 

L~cz na duchu nie Upadajmy. Wielki naród 
nie zna prostracyi. Niech tylko zc~eźaie i s~róś 
ziemi zapadnie dotychczasowe nasze rozdwojenie! 

. Kraj powinien mieć możno~ć o ~ ądzić, w ja· 

I 
przyniósł z sobą p.rzedsiębiorczość i wymagania 
kultur.aln~, ktorym bez prasy peryodycznej miej
scowe] me można -uczynić zadość. 

l . ~o cze~że je~t prasa peryodyczna, jeśli nie 

\ 
odb:cl~m ŻyCIa: ~wl~rciadł~m zjawisk społecznycl1, 
ogmsklem mysh zbIOroweJ danego społeczeństwa, 

l arenl), wreszcie, na której ścieraj,} się jego po
glądy, wyjaśniają jego potrzeby i krystalizllją 

I jego dl),żenia. 
, Aczkolwiek Łódź przed laty dwudziestu nie 
! posiadała jeszcze tej ilości, co obecnie. inteli-

:Miasto tak szybko i w t akich rozmiarach 
rozrastające się w ognisko wielkiego przemyslu, 

l ma slroje potrzeby i dążenia, którym nie może 
zadość uC~yJlić' prasa zamiejscowa. Bo aby od
czuć Ł(ldź i jej życie, zrozumie ć' caly ten chaos , 
jej interesów, pojęć, rOZUIl10Wf111 i poglądów, 
trzeba się zży6 z Łodzif); i wciąż ]Jrzebywać 

gentnej ludnojci miejscowego pochodze~la, acz
kol wiek jej robotnik i rzemieślnik polskI czasów 
ówczesnych, dalekim był ou prz~ciętnego typu 
dzisiejszego naszego robotnil{a l rzemieślnika, 
potrzeba polskiej prasy Jl~iejscowej na tyle doj
l'!.ała, ze w d[liu {) styczDla 188.! r. ukazał się 
pierwszy numer powolanego do życia dzięki lu
dziom dobrej woli "D;dennika Łódzkiego'·, któ-
rego krótki żywot zaznaczył się przecież nader 
dodatnio w iyciu umyslowem Łodzi. 

Dziennik ten, pomimo materyalnej zależności 
od sfer przemysłowych, starał się przecież sztan
dar dziennikarski w Łodzi utrzymać na wysokim IV jej środowiskn; trzeba ją wchłonąć w krew 

własllą, mieć; w nerwach i mózgn. 
To też j nż przed wieloma la ty potrzeba 

prasj' miejscowej dojrzała w '[Jodzi, lecz - uczyni
ły j ej do pew·nego stopnia za(10ś 6 gazety nie· 
mieckie, albowiem początek prasi e 11! c1zkiej dala 
niemiecka "Loclzel' Zeitung··. 

Dlaczego się tak stalo? 
Bo ten odłam niemców, który zwabiony la'· 

twością i obfitością zarobku naplynfll do J..Jodzi, 

i pozioJ1lie. J ego felietoniści, jel5·o publicyści w 
sposób cięty i nieraz bardzo ella niejednego do
tkliwy, karcili wszelkie nadużycia, wszelkie o
bjawy szkodliwe ella ogółu, wyśmiewali waely i 

I przywal'y, zachwaszczające obyczajp , paczące 
myśl zbiorową lub wtłaczające dążenia ogółu na 
niewłaściwe tory. 

Pracy ich "Rozw6j" poświęci jeden z naj- ~ 
bliższych numerów. 



= 
kiej znajduje się sytuacyi i odzyskać wiarę 
w siebie i w przyszłość!" l 

< Petersburskij L;stok,: • Upadek Port-Artura 
nie przerwie wojny. Nastanie tylko nowy okrp.s 
walki na lądzie i na morzu". 

(Swiet>: .Gdy taki bohater, jak St8l1sel, 
uzna, że obrona dalsza jest niemoż~iwa, no, to 
jest ona istotnie nieDlożliwa. 

Nie zawahałby się Stessel umrZEĆ; nie Z!l

wahałaby się umrzeĆ załoga. W8z~k w oblicm 
śmierci prz~źyh miesiące całe . Ale umierać dc- l 
llrowolnie można jedynie wówczas, gdy jest na
ozieja, że śmierć uratuje sprawę· 

Ale nie było już sposobu uratować twierdzy. 
Takiego bohatera, jak Stessla, mogła złamać tyl
ko rzeczywistość, że żaden już wysllek nie zapc
b:e6nie ka.tastrofie". 

Skutki ekonomiczne wojny. 
-0-

"Eeho de Paris" podaje szereg fachowych 
artykułów o dotychczasowych skutkach wojen
nych na polu ekonomicznem. NajważniejsLą rolę 
i ldgrywają tu same koszty wOJenne. OJ poczł: t 
ku ~ojuy do 23 listopada, a zatem przez 10 
niespełna miesięcy, wydała Rosya na ten cel 
476 milionów rubli. Na pokrycie dalszych ko
I!zt6w, aż po 14 lutego, przygotowano 252 milio
nów, pierwszy rok wojny kosztować będzie za
tem 728 milionów rubli. Z ostatniej pożyczki 
i z oszczędności w ostatnim budiecie pozostaje 
do rOlporządzenia obecnie 298 milionów, a za
tem 14 lut.ego 1905 r. rząd będzie miał wolnych 
46 milionów rubli. W Petersburgu przewidują, 
Że wojna potrwa jfslcze rob. cały i że pochlonie 
dalszych eOJ milionów. Wliczono w to 10 milio
nów, które kosztować bęrlzie kładzenie drugiego 
toru na kolei syberyjskiej. Rezen~a złota jest 
oienaruszona i ministeryum skarbu spodziewa się, 
Że pozostanie nią aż do końca wojny, poe zeru 
wystarczy na trzyletnie pokrywanie rat pożyczek 
państwowych. Stan finansowy skarbu publicz
nego mimo wojny jest zatem pomyślny. Nato
In.iast bardzo niepomyślne jest połoź~nie ogólno
(konomlc~ n ludności, a stagnacya w przemyśle 
i handlu wzmaga s i ę z każdym miesiącem. 

Natomiast w Japonii wojna wpłJnęła 'oży
wiająco na handel ze,woętrzny, jak stwierdza 
sprawozdanie ameryk an8kiego koosula generał
neg'J w Jokohamie ~a pierwsze półrocze 1904 r. 
Handel zewnętrzny był o 10 procent wyŻ81y, 
nii w tymże okresie roku poprzednie g l. Przy
czynit się do tego import materyału wojennego, 
jednakowoż nie w t.ym stopniu, jakby tJ rovina 
było przYPutlzczać. Eksport, który powinien był 
na wojnie ucierpi€ć, wzrósł o 9 procent, Naj
większy wzro!!t w dowozie wykazuje wę;;iel 
3827·55 ton wobec 48665 w roku poprzeduim. 

BOZWOJ - Sobota. doia 7 stycznia !HU5 t. 

Z eksportu nader żywym był obrót bawełną, 
wełrią, skórami i żelazem. 

ECH·A WOJENNE. 

Z Portu Artura donoszą, że japończycy prze
strzegają tam najsurowllzej karności. 

T.wierdza vrzedstawia rozdzierający widok 
zniszczenia. Strasznym był zwlasZCt;a widok 
lazaretów. Sio:l1ry mił03ierdzia pracowdy z bez· 
prr.ykładnem poświęceniem. 

Według obliczeń rosyjskich zginął 6)% ofi
cerów. Z 207 oficerów marynarki zostało tylko 
20 tu. 

* 

krzepcy~ odziani ciepło, lecz niepraktycznie. Na 
mundurze kaf~an, ' kożuszek bez rękawów; . palto 
wielbłądzie, również bez rękawów. Jeden z nich 
podoficer, a reszta szeregowcy. Podoficer należy 
do 20·go pułku lO-ej dyw-iz,i, . a nazywa się Jo
komiki Ejdziaburo. Jest on zrozpaczony,. że do
stał się do niewoli i nie spełnił swojego obo
wiązku, wolałby. przeto umrzeó. Dowiedziawszy 
się o obecności korespondenta, prosił, aby zazna
czono, że bIł siti do ostateczności i dopiero po' 
zbaWIOny został wolności, g.dy raniony utracił 
prtyt<'ffiJOŚĆ. Na pytanie, . zadaue mu, czy ma 
rodzmęj odrlekł; "Wyjeidżając na wojnę, żołnierz 

I JIl.PońSki IdzL na śmierć i żegna się na zawsze". 
Pozostali trzej żołnierze są spok{ljni i nastrojeni 

I nie tak wojowniczo. Pogodzili się oni ze swojem 
I Dołoteniem, prcs..\ąc o strawę i opatrunek. WszystI kich czterech wyprawiono do szpitala. W osta-

W (BerJ. T.agebb zamieszczono artykuł! tuich dniach liczba japończyków, dostających się 
wyższego wujlJkov.ego, który podaje ciekawe do niewoli, zwiększyła się. Gię~kie ubranie zi
s~czegóły o litanie Portu Artura pned kapilula- ! mowe przes~kadza swobodnym ruchom· przeciwni· 
cyą. Panował dotltliwy brak prowiantu i amuni- ka. W potyczce w dniu 3-1m stycznia pod Sin
cyi. Od drugiej połowy grudnia brak ten złamał luntnnem, w liczbie jeńców był. oficer raniony, 
siły obroń~ów tWlerdt;y. Co noc waleczne pułki który usiłował odebrać sobie ź,ycie, lecz prze· 
Kondratellki i Fuka stawały w obliczu nieprzy- · szkodzono mu. 
jaciela. LDndyn, 5 · stycznia. Z. 'Ilokio donoszą, że 

Autor artykułu przypisuje główną zasługę w tamtejszych kdach roiarodainy:ch powątpiewa
zwycięstwa japuńczyków Ilztnce pioner:!l!:.iej. Pia- ją o tern, aby poddanie się Portu Artura zmieni
cowalI oni przy pomocy Jjajno\Vszych narzędzi io · położenie na. korzyść pokoju. Oczekują ostrej 
techniki wojennej, otwierając nowe zupełnie wi- akcyi zaczepnej g.enerała Kuropatkina, wymie
dnokręgi w sztuce wojowania. Wdzięcznoeć R')- rzollej przetllw mlifilzałkowi Ojllmie. 
syi dla titessla, pomimo tragicznego końca- z~- Berlin, 5 · stycznia. Dl!;iś załogJ. i ludność ey-
pewniona. . wilna Portu Artura porzuca miasto. Wojsko i lu

dność mają zebrać się we wsi nad zatoką Gołę

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

bią, zkąd będą wsadzeni na okręty i odwiezieni 
do DalnegLl. 

Tokio., 5· stycznia. Słychać, że fllJta japoń. 
ska n8umJślnie pozwoliła wymk.nąd· się torpe

I dowcom rosyjskim do CLifu, a.by zlotyć przez to 
-0- I dowód uznania ich brawurze. 

Petersburg, 5 stycznia. Najpoddańszy tele- I Generał Nogi jest bardzo wyczerpany z sił 
gram gener~łli'adjutanta Kuropatkina z d. 4 go i postarzał się znaczni-e. 
!stycznia donosi, że w d. l·ym stycznia o~hotnicy I Londyn, 5 stycznia .• Oentral News" donosi: 
rosyjscy dokonali rekcnesansu we wsi Bejt:1jcy, I Oficerowie 1 żl)łnierze załogi Portu Artura zebrali 
o d "ie wior8ty na północ od Sandepu. Podszedł- I się o god1.inie 9· ej zrana w Jachoci. U rzędoicy 
azy do posteronków japońskich bez wystrzału, cywilni zbic rą się tam jutro. Wszystkie doku
ochotnicy rzueili się na bagnety, nie bacząc na I menty adm inilltracyjoe, oraz treści fiallU30wej 
Eilny ogień karabinowy przeciwnika. Potem ocho- będą oddane Japończykom. 
toicy 'i\ darli s : ę do wsi i pod palili trzy fanzy, Pekin, 5 stycznia. Posd rosyj .ki złożył rzą
bftdące dla załogi Bejtajcy redutą. Pod strzałami dowi chińskiemu najsllergiczniejszy p).!otest prze
nieprzyjacielskiemi ,ochotnicy wrc,cili do puste- ci~ udziałowi oddziału chińskiego, złożonego z 300 
rUlJków r08yj~kich. lud·zi w walce na przełęczy Tajpilińikiej, razem 

Petersburg, 5 stycznia. DJ "Nowoje Wremia"- II japończykami. RÓwnież poser rt'syjski zapro
telegrafllj ą 'I.. ł'aryia, że zdaniem sztabów f"ancu- testował z powodu korzystania przez japończy· 
@kieh główneg) i morskiego, genenł KUl"opatkin ków \I; wysp Miaodao, '[, których usunęli ~hiń
może pOi!uwać se na Laodun, jeżeli RO:'lya lido- czyków i uczynili tam sobie pJdstawę operacyj
b~dl.ie przewage ·aa morzu. ną. Japoń.czycy wzbraniają tam wszystkim do-

Gzansiamutuń, 5 stycznia. OJegdaj przypro- stępu, a zbliżające się statki podlegają przyrnu
wadzono tu cz'ter~ch jeńców japońskich, wziętych sowym oględzinom, chociaż są to wody neu
te~ż3 nocy. SI!! oui wzroitu niewielkiego, młodzi, tralue. 

Do~ć przejrzeć roczniki "Dziennika Łódz- im więcej autol' użył drastycznych wyraźe{l, tem mYBl zdrowa, bije zell tężyzna moralna. świe
kiego", aby ię przekonać, że nie różnil się on więcej znajdzie zwolenników, zachwycających żo~ć uczuć j ~dara w drukowane słowo, będ~ce 
zbyt wiele od spóŁczesnej nam prasy polskiej się śmiałością .ielSo wystąpienia, co jednak nie I rzecznikiem potrzeb ogółu i środowiskiem jego 

'Jeden z felietonistów "Dziennika Łgdzkie- szego oburzenia, gdy autor poważne rtykulu, Ale· bo też Ł.ódź przed laty dwudzkstu i 
IV Łodzi. jJrzeszkadza tym samym panom wyr iż ć najwyż-I dążeń. 
go zakoIlczyl dowcipnie i cięto napisaną, motywując zasadnie i wyrażając ;v sposób Łódź dzisiejsza, to dwie różne Ł.odzie. 
swoją pogadankę tygodniową aforyzmem: "Ta- wlasciwy polemice, szanującej drukoi ne słowo, Wówczas bowiem społeczeństwo polikie, 
kich macie felietonistów, na jakich zasługujecie". omawiając sprawę ogólną, dotknie w czemkol- acz.k?lwiek liczebnie w sferach inteligentnych 
.Ta bym dodał: "Taką moglibyśr..ie mieć prasę, jak wiek ich interesów pryw~tnych, nie li~ujących mUlej liczne niż obecnie, było bardziej zwarte. 
Ją. szanujecie". Aby się przekonać, że aforyzm leu z dobrem. powszechnem I wymaganiamI etyki I Wielu ~ tych, k,~ó.rzy zgroI?~dzili .się okolo 
nil> jest czez) m frazesem, dość zajrzeć do kt6rej - społecznej. . I "Dzlenmka ŁódzkIego", porosh w plerze. Po 
kol wiek z więc<'j uczęszczanych cukierni lódz- Nie tak podobno bywalo za czasó\v "Dzien- I jego zamknięciu odwykli od kontroli publicznej; 
kit:h, po wyjściu dzienników miejscowych. nik a lódzkiego'·. Tak przynajmniej utrzymują 'przyuczyli liczyć się z opinią tylko swego koła, 

Zdarza s ' ę, że ten, lub ów z dzienników żyjący pośr6d nas do dziś dnia jego spółpra- wśród którego uchodzili za lnminarzów. Nie 
łódzkich ulllieści na swoich szpaltach artykuł, cownicy. podobało się im śmiałe wystą.pienie odrodzonej 
traktujący jakilkolwiek z najbardziej palących Wydaje się to dziwnem. ~Vszak po zam- prasy polskiej w ŁDdzi, nie umieli wyczuć jej 
kwestyj mit'jsco\\'ycb, poruszy spra\rę, która po- knięciu "Dziennika ŁÓd.zkiego' miasto n<lSZ() stanowiska i swoich względem niej obowiązków. 
winna obchodzić ogół cały, wydrukuje pracę na- przez dłm~szy .o~\res czasu pozbawione bylo lJra- 'lu. też leży główna przyczyna tego rozdźwięku, 
uko\n}, dotykając~ najżywotniejszych spraw lóclz- sy polskiej mIeJscowej, prasa zaś warszaw~ka jaki zapanował pośród temi 'dwoma czynnikami 
kich, 110dniesie projekt doniosłego dla f~odzi zna- w sposób uader og:aniczollY załatwiała potrzeby z sampj natllry rzeczy obowiązanemi iść ręka 
czenia miejscowe. w rękę. 

W cukierni cisza, pomimo sporej liczby go- W r. 1897 ukazał się w Łodzi nasz "Ro- Stosunek taki trwać przecież. nil' powinien. 
){Cl. ;;:ikt nie zapyta się nawet o dziennik. zWiij". dziennik tym razem od nikogo już mate- Cil'rpią, na nim obie strony~ a przedewszystkiem 
Illiejscowy, nikt z tych, którzy go przcl:zytali, 'I ryalnie niezall'iny a w ślad. za nim przybył "Go- instytucye pllbliczne, które bp.z silnego i opar
llie rozpocznie gawędy z sąsi:1dem 11a. temat ta- niec. Ł()(lzki". "Rozwój" odrazu llawiązał uić tego na zupełnem clo niej zaufa.niu, związku 
hego artykułu, Eikt uie poczuwa się do obo- . tradycyi "Dziennika Łódzkiego" i wystąpiŁ '" 0- z prasl} miejscową rozwiną~ się nie mogą. 
\\'iązkll, z dobrze rzeczy świadomych, do polemiki ,. bronie tych samych ideałów i dążeń, którym slu- Uczciwi ludzie, a takich przecież nie brak 
7, autorem , .lPśli w czem pobl~dzil. żył jego bezpośredni' poprzednik na kamienistej chyba w ŁDdzi, powinniby w rocznicę dwudzie-

N iech wsze lako tenż(> :lam dziennik \V vdru- ! ni wie dzieunikarstwa polskiego \1- Łodzi. stoletnią narodzin prasy polskiej w Łodzi, zja-
lU.ie jaki~ artykulik, l)achllClcy skaJldalem. do"tknie l A jesluak inteligencya łódzka nie skupiła wisko', tak żle świadczące o naszej dojrzałości 
tego lub owego ze zuanych \1" mieście 0SÓ b. bo- I ~ię olJok uiego tak zwarto, jak miało t.o miejsce społecznej, wziąć żywo do se-rca 
~~.il>y llieslusz.nie i w SDosób niesmac;my, I\' cn -I za czasów "Vzielluika ŁÓL!zkiego'·. Poparły nas ('zas już na to wielkil 
clerni jak ,,- ulu, wszyscy wnet zainteresują. się sfei'y iuue, sfery lekceważone w Łodzi be;:>; żad- I 

1; i 111 artykułem. \\'szyscy mówić o nill1 będ~, a . nej slusznpj racyi, bo w śroJowiskn ieh żyje I 
Janusz. 



6 

Petersburg, 6 stycznia. Najjaśniejszy Pan, 
b~dą(J zadowolony po dokonanym Najwyż,zym 
przeglądzie ze świetnego stanu wojska, ogłasza 
szczere podzi(~kowanie dowódcom wojska nastę
pujących okr~gów wojennych: warllzawskiego, 
generałowi· adiutantowi Czertkowowi, wileńskie
go, generałowi Frezemu, kijowskiego generałowi 
Sucbomlinowi, odeskiego generalowi Kochano
wowi. 

Petersburg, 6 stycznia. Komunikat urzędo
wy zaznacza, że wczorajsze posiedzen e komite
tu ministrów poświęcone byto rozwaianiolTl kwe
styj, objętych w punkcie I Najwyższego Ukazu, 
oraz określeniu kierunku, .inki należy przyjąć 
w sprawie objętej punktem IV tegoż ukazu, mla · 
nowlCie dotyczącym wynalezienia środkow za· 
bezpieczenia losu robotników fabrycznych, prze
mysłowych i górniczych. We wtorek, dnia 10 
grudnia, posiedzenie poświęcone będzie rozwa
zaniu kwestyj, zawartych w punktach II i VIII 
ukazu. 

Petersburg, 6 stycznia. Zebranie lekarzów 
petersbursklCb, wysłuchawszy referatu w sprawie 
doktora Zabusowa,""'(lrzyłączyło się do rezl)ln cyi 
btowarzyszenia wzajemnej pomocy' lekarzów ro
syjskich, która to rezolncya, wyrażając oburze · 
nie z powodu zwierzęcego postępowania genera
ła Kowalewa z Zabusowem, prosi, by Kowalewa 
oddano pod sąd, nie sprzyjający mu osobiście. 
Zabu8owowi posłano telegram z ubolewaniem. 
W d. 3 b. m. óbrońca Zubasowa wnió!lł skargę 
apelacyjn/!._ 

Petersburg, 6 stycznia. Według wiadomości 
komisyj przt:lclwdżumowej, epidemia cholery na 
Kaukazie znaeznie otlłabta. Liczba zasłabnięć 
na karbunkuł w gub. wiackiej zmniejszyła się; 
od 28 grudnia do 3 go b. m. zasłabło 47 osób. 
Wypadki dżumy w obwodzie uralskim zmniej
szyły si~ nIeco; od 27 grudnia do 2 go b. m. za
chorowalo 89, umarło 97 osób. 

Petersburg, 6 stycznia. Dowódca floty ocea
nu Spokojnego adm. Skrydlow mianowany zo
stał członkiem rady admiralicyi. Do~ódca pierw
szej eskadry oceanu Spokojnego admirał J.:ssen 
mianowany dowódcą eskaóry krążowników ocea
nu Spokojnego. 

Władywostok, 6 stycznia. <Ksrao Ch:ndu) 
komunikUje o zwołaniu na dzi~ń 26-ty b. m. 
konferencyi przedstawicieli japońskich izb hau
dlowych. Zamierzono zbudować w najkr6tszym 
czasie kole) z Tojama do Narecu, upań~twowić 
wszystkie koleje, odwolać prawa i ustawy, ogra· 
niczające przenikanie w głąb kraju kapitałów 
cudZOZiemskich. Również wnIesione będą proje
kty o za thęcie do przemysłu, kolonit~()yi i ro;/;
woju przedsiębiorstw japollskich w Korei i Mau· 
iuryi. 

OpołlZka, 6 stycznia. .Minione zebranie ziem
skie, biorąc pod uwagę to, że w wieln ziem
stwach w ostatnich czasach przedsiębrano re
wizye, a rezultaty tych rewizyj pozostawały bez 
wyjaśnień i opoz~cyi zainteresowanych zi€m~tw 
w Najpoddań~zych raportacb, poruszyłv starania, 
aby na przyszłusć rezultaty rewizyi naprzód były 
zwracane ziemstwom dla. rozważania i wy ja -
śnień, a następnie dopiero wpruwadzane do Na;
poddańszych raportów. I\linisterynm spraw we · 
wnętrznych zawiadomiło ziemdtwo. że na przy
szłosć w ten fpos6b postawioną sprawę btidzie 
miato na wzgl~d zie. 

Petersburg, 6 stycznia. Generał · lejtnant Sa · 
charow telegrafuje do głównego sztabu: Reko
nesanse pod dowództwem porucznika Lewszallo
wskiego i chorążego Grullwzewa w dnJU l sty
cznia wieczonm popsuty tOr kolejowy i powy' 
rywały słupy telegrath:zne o 10 wiorst na pół
noc od Ctlajczenu . W t~m miejscu wykoleił się 
parowóz, idący z Llojanu. C"ynnośoi rekonellull' 
sów rosyjskich wywułały wśród japończyków a
larm i ~trzelanio~ karabinową· 

Gzifn, 6 styczn:a. Wczoraj wieczorem kon 
sul amerykauski na prośbę lWllsula rządu japoń
skifgO odwiedził konsul:!> ro~yjskif g J i zakomu· 
nikował mu, źe jutro przyb~d~ie z Portu Artura 
około 1,000 lud1.i, nie no~ząey(:h broui. 

WH~kl!zOŚĆ statk6w cJ:!kadry blokującej od
płynęła z w6d Purtu ArturlJ., II. pozostało tylko 
10 torpedowców l kIlKa krążowników. U rzędo
wnie ~akomunikowano, że dopóki wszystkie wa
runki kapitalacyi twierdzy nie zostaną spełnione, 
przepisy o LLkad.~ie pozo!ltają w IIwej mocy. 
Wszytltkie statki handlu we powinny trzymać się 
w odległości przynajmniej 20 mil od Laodunu. 
bpecyaine lltlltlU niszczą mlDy. 
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Tokio, 6 stycznia. Wyjaśniło się, że przed 
podpisaniem warunków kapltulacyi, pancemik 
~Sewastopob bj l wyprowadzony na morze i tam 
wysadzony w powietrze. Obecnie statek ten zu
pełnj,· tH'grąŻ) ł sili w wndzie. 

Berlin, 6 btycznia. D.l <Localanzeigr:ra) te
tegrat'cl.lą z TukIO, iż kilkuset specyalHltllw ja
pońskich. pod kierunkiem kontr-admirała, wy je
<:halo z Sallebo do Portu Artura dla oczy/jzczenia 
z min pnrtu i wód przyległych. 

Paryż, 6 stycznia- Z IJowodn uDorczywych 
poglosek II powrucie e~kadry admirała Rożestwień
skiego, której załoga jakoby miała być za BiCZU

da I nie dość W) ćvdtzona, kapitan Cladeau o
świadczJł dzienuikarzlJwi paryskiemu, li eskadra 
jest d081atecznie wypusażon8 w ltldzi, urządzen i a 
okr~towe i pll.h~o, czego dowodem .ietH przebyta 
przez nią droga z KronS'ttadu go Madagaskaru. 
Wobec tego lIiepojęte jest, jakie przyczyny mo· 
glyb,v ~Dowodować jej powrót. 

Tokio, 6 etycznia. Oddanie fortów w POl'
cie Artura oraz urzędów japończykom od było 
się we środę wieczorem. Przypuszczalny obra
chunek jeórów jest nast~pujl!cy: Wzięto do nie· 
woli 32 ::l07, w tej liczbie generałów 8, admira
łów 4, pułkownik6w i kapitanów marynarki I f'j 
rangi 55, dicerów niższych stopni 831, urzę1ni
ków zarządu wQjskowego 99, lekarz6w 109, du
chownych 20, żołoierzów 25434, marynarzów 
4500, iołnierzów niefrontowych 414;>. W 1I~k8zość 
ochotników zaliczono do kategoryi żolniel'zów nie
frontowych. Ranionych I chorych jellt od 15000 
do 16000. Koni wzięto wit::rzchowych i z:tprzt.
gowych 1970. 

New·York, · 6 stycznia. 'l'orpcdowiec <Gr7.e
goru, zbudowany dla Rosyi, skierował się na 
wody europejskie. Przypuszczają, że statek ten 
poszedł wprost do Rosyi, mając możność wyko 
nania podróży o siłach własnych gdyż zaopatrzo
ny jest w motor gazelinowy. 

Pekin, 6 stycznia. W duchu prowadzonej 
oddawna polityki przeciwdtialaoia prLyswaja· 
niu sobie przez europejczyków bogac~w przyrodzo 
nych Chin. Czancziduń przed~tawjl tronowi se
kretny raport, obwiniający sir R:)berta Earta o 
tajne wspóMziałanie europejczykom przy owład
nięciu doliny J ancdaua. Prasa, rozbierając t~ 
k westyt:, wskazuje ?mianę nastroj u Czanczidunia, 
który w czasie układów o traktaty .handlow~ 
wykazyw8ł żywe sympatye ala europejczyków I 

japończyk{\w . 
Tiencin, 6 styczuia. Pojawiające się w pis

mach europejskich wieści o mianowl1niu w Man
dżuryi jedDfg) generał-gubernatora zamiast trzech 
dziań-iziuniow, zaaprobowauf'go przez japończy' 
ków, pozhawione są wszelkiej podstawy. Projekt 
takiej nominacyi istnieje jeszcze od czasów L'
chungclanga i podtrzymuje go Cza'lcztdun i Ju· 
anszy kaj, lecz, jak dotychczas, nie wyszedl on 
ze sfery zaUlierz~ń i w Pekinie jeszcze nie był 
rozważany. Mianowanie chińskiego generał·gu· 
berna tora w Mandżuryi zrodziłpby całkowity 
przewrót w istniejącym składz i e administracyi 
w kraju i wywołałoby komplikacye. Dlatego 
z rosyjskie~o punktu widzeni!', bezwarunkowo 
zamiar tak i jest niepożądany. 

Seul, 6 styczni!!. Generał Chassgawa, do· 
wódca zc:.łogi japońskiej w Korei, telegrafuje, że 
obowiązki policyjne przy zachowaniu porzad~~ 
legalof'go w S~ulu i okolicy b~dą odtąd peł ollI 

żandarmi japońscy. 
Berlin, 6 stycznia. Korespondent z Wasz!,ng

tonu .Bel'linpr Tageblattu~ telegr:.fnje, że Dl~ma 
uajmuiejszyeb wskazówek, aby Rrtsya. zechcl~ł~ 
prtyjąć pośrednictwo mocarstw . . Er.abla Ca81'n~11 
oświadczy ł, Że Rosya teraz nie myślI o zawarcIU 
poko.in. i starania Stanów Ziednocz?nych Ame
ryki P@łuoenej pozo~taną bezceloweml. 

Marsylia, 6 stycznia Przy był ~utaj. parowiec 
angielski <Pera) Z kapitanem aDgI{'lskle~o szta
bu generalnegoj Gercy, który znajdował Sl~ war
mii Kuropl>tkina, aby 'przypatrywać się akcyi wo
jennej w Mandżuryi. W rozmowie z jednym z ko
resoondt'ntów oświadczył on, że kapitulacya Por
tu Artura nie wywoła żadnych zmian na głó
wnym teatrze działań wojennych i jest przeko
nany, że ostatecznie rosyanie zwyciężą· 

Od naszyoh Korespondentów. 
Londyn, 6 stycznia. Poseł koreański oświad

czył: Protektorat Japonii uad Koreą jest niemo
żliwy, ponieważ niepodległość Korei poręczona 
jest traktatami Japonii z Anglią. 

Wiedeń, 6 stycznia. Tutejszy po seł j2pońl • . 

ski oawiadczył, że w sferach rządowyclJ nic nie 
wiadomo o jakiejkolwiek akcyi pośredniczącej. 

Lwów, 6 st.ycznia. Poseł do rady pult,twa,. 
Eugeniusz Abrabamowicz, umarł dziś- na'gle w 
Stryju. skutkiem paraliżu . sercl1, kiedy powra.· 
cał z polowania. 

Berlin, 7 stycznia. Tutej~zy pos~l chiński 
oświadezył, że dotychczasowe wypadki na W lIeho
dzie czymą niezbędną ref<>rmę ' wojilkoweg ,) i 
pnń3twl,wego ustroju w Clhacb. 

OFIARY, 
Zamiast powinszowań noworocznych. 

Na glodnyclt. 
J. G. 1 rb. 

Ogloszona we czwartek ofiara 50 kop. p. Dylion8/. 
przeznaczona jest na żydowskie Towul'tystwo dobroczyn-· 
TloŚCi, a nie na chrześciańskie. 

SPOSTRZEZENIA METEOROLOGIOZNE. 

Dat,.. 

5 I l pp . 

5 I 9 w. 
5 17 r. 

6/11 ppl. 

6/1 9 w. 
7/1 7 r. 

pa ----

Stacyi c6nf!ralfU'j K. E. Ł. 

I ~~ ~ . ... .C) -d 
1Dó "'" AS:; ...... ~ ....... 

C> 't> to.'2 ł'JQ S . ~ o (J'J.:s 
8~., o ... ~o- "'- Uwagi. :::~o S" ~~ 

,~~ ,. 
CASoo ~~ Wo: 

CQ,",,,,; 
~ --.,., E~ ~oo 

00 

I Z dnIa 5 I 
731.0 + 0.6 96 Pd Z 3 Temperll Ł11ra 
730.2 + 1.1 96 Z 2 lUX + 45' C. 

Tem",,,, /I .'"'\ 

~279+051100 ZI mln-17d C. 

\728.61+ 0.4/981 Z 1 IT~::l~a~~;:a 
1

726 O + 0.61100 Z l I
mu. +0 O C. 

7168/+ 0.4 92\ Pd W 3 ~i~.p~a~;: C' 
Opadu 3.2 

Szkola tańców 

St. Zab r kie O 
przyjmuje zapisy na lekcye. 

PIOTRKOWSKA 45. 7-

P~~!o:~~~~:~;iainy~nL!::~ 
na i melodykony 

Łódź, ul. Dzielna 26. 
ll-r-O Telefonu 510. 
............... ~Daggaa ... 

Restauracya "I. Sibilski" 
ulic~ Zawadzka nr. 4. poleca codziennie· 

Śniadania po kop. 20. 

Wyśmien ite obiady ~;z~e:ek~~~ń l~~-
Kolacye li ~a-car:e ~o cenach możli. 

wie nlzklch. 

Piwo z beczek: Ans ta dł i Słrycki. 
1119-104-' 

W czwartki i niedziele doskonale FLAKI. 
Godzien nie wieczorem KONCERT, 

W niedziele i śwh!ta podcza:l obiadu~ 
_.--.- ~'='--- .. - *--- .---.--~-~-- ........ ..... 

Rozkład pociągów. 

Od 28 października. 

Kolej Fabl·ycz71O-Łódzka. 

OdohcC:zq '1: Łc .lEi; o godzinIe 1.2.30, 7.10", 
12.05, 1.400, 3.15, b.IO". 8.50. 

Przz:yoC1cdzll do Łodzi! o godz. 1.00, 5.15. 
9.35. 10.15*, 335. 0.22 6.20. !M)t]. 

Pociągi oznaCzone "', stużą dla bezpośredniej komu
nikacyi "ŁódŹ - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej Wa1'szawsko-Kaliska 

Odchodzą do Kaliaza. o g. 6.35, 11.49, 40 400, 
do Warazawy: o godzinie 9.32, 2.30. PrzychOdzą 

z Kalisza: o godz. 9.17, 2.J6, 6.35. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
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Choroby weneryczne, 
rnoczoplciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia Ni 33 

(OtoK lombl!.rdu akcyjnego). 
DlII panów od 8-11 r. j od 6-8, dla 

da!'l1 od g. 5-6. c-73 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3--6. 

Dr. H. 'Szumacher 
'Choroby weneryczne i skórne 

Nawrot .Ni. lA 
Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, 

,panie od 4-5 pO.p. 1820r18 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta oM 3. 

Zakład ortopedyożno -gimnastyozny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

i mięśili i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 

(leczenie promieniami RoentgenowskiAmi). 
138-r-8L 

Dr. Jan Pieniążek 
jJlrzyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu, 
io i pól rano i od 5 do 7 wieczorem. 

Średnia nr. 12. 
Kobieta-Lekarz 

Dr. Eug~Dja ~Iliglan 
Choroby kobieoe i Akuszerya, 

mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3-5 popoI. 

1096-r-95 

Dr. A~rutiD. 
ChQ..robJ skórne_ i weneryczne. 

Krótka nr. 9. 
l'rzyjmuje: ~~no do godz. 11, po południu 
·od 6-~, pallle od 5- 6. W niedziele od 
'8'/2-1'/. r. i od 2ł-41/. pop. 345-105 

Dr. med. '\ 

Choroby serca i płuc, 
r-48 mieszka obecnie 103ł 

u!iDa ŚW. Andrzeja nr. 4. 
Przyjm_~~ od godz. 10-11 i o~~. 

O-r Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja NI 13. 
.Przyjmuje: 12-1'/~ pop. i 6-8 wieczorem. 

panie 5-6 popolu. 507-d.117 
W ·niedziele i święta od godz. 10-1 pop. 

Dr. Mittel~taent 
Choroby wewn~trzne i nerwowe, 

mieszka obecnie przy 1429 
Piotrko skiej Ni 200~ 
Przyjmuje od 8-91/~ r. i od 41/0-6' /. Pp. 

Gabinet lekarski 
Chorób moczopłciowych, 

'wenerycznych i skórnych 
D-ra B. NI ~ RGUL'ESA 
. W.ólczaóska 39, róg Benedykta 10. 

P~ ZYJęcle o~ 1.2 - 2 .~opolud. i od 4\-8 
'wlecz'l w nledzl~le i swięta ]0-1 w pol. 

od 4 /.-6J/~ Wlecz. 1536-r-26 

I W Garnone Riviera 
(nad jeziore:rn Gar("la) 

praktykuje od dnia 15 września do dnia 
15-go maja , 1428-8-1 

Darka B. FRENKlOWNA. 
*~***~~*~**'**' ~ MAGAZYłJl MEBLI ~ 
~ Zjednoczonych r,1ajałrów Stolar- ~ 
41_ skich, ~~ 3: 26 PIOTRKOWSKA 26. ~ 
~ Nlniejszem podajemy do wia- X"" * domości Sz. Publiczności, że ma- ~ 
~_ gazyn nasz, zaopatr~ony w naj- ~~ 
~ świeższe fasony rozmaitych me- ~ * bU wlasnego wyrobu. I:'rzyjmu- ~ 
...'!iI:: jemy wszelkie obstalunki w za- ~ 
~- kres stolarstwa i tapicerstwa -,.. * wchodzące, po cenach przystęp - * 
...!!!: nych. Z czem polecamy się Sz. ~ .,1- Publicznośr,i. Z pow aŻl!.niem ~ * 948-100-540 larząd. -h 

*****~~*~**** 
Szkoła prywatna 

I. WAADE 
Piotrkowska nr. 261, 

przyjmuje uczniów od lat 6 i przygoto
wywa do szkól rządowych. Zapisy no
wych uczniów codziennie od godz. 9 rano 
do 4 {lap. 

Tamże udziela się 

NAUKA MUZYKI 
. na wszelkich instrument!l.ch. 1-3-2 

A dwuka! A. Zieliń~ki, 
DŁUGA Ni 21, 

przyjmuje 

instytucyj 

sprawy do wszystkich 

sądowych i administra-

cyjnych. 1148r4-4 

IKapelusze, 

-

SZTYWNE, 
MIĘKlE i 

Monne ikowe 
- poleca - 740r63 

Antoni . Marszał. 

--------------~._"-----.--~ 
Krawiec damski 

KATOLIK 
I pierwszorzędny z Warszawy, robi okrycia 

i futra, kostyumv. angielskie, wykończe
nie artystyczne. Zakiety modelowe i blu7-
ki jedwabne są tanio do sprzedania. 

Spacerowa Ni! 3S.· 9-3 2 

Biuro prolŚb, Żytnioidego, nr A Grns 'II, Nowy-Rynek oM 8. u.. U U h~ Redaguje prośby do wazy8tkich włnulIl 
w kwestyl przeSiedlenia, przyjęcia pod.-

Choroby skórne, weneryczne daństw8, przywilejów, o wydawanie pasm
portów, deklal'acl'e o obrotach l docho-

i moczopłciowe. dach handlowycb, rekl1tmacye do drag żo-
0<1 8J/2·-111/2 r., 6 -8 wieez •• panie 5- 6 laznycb. (Sprawdza listy frachtowe b,·. l\-

popołndnln. płatnie), kOn'fllk1iy, tłómllczonle, przł3plsy-

Zatwierdzona przez Ministe- Szkoła Akuszeryj-na D-ra RE.JSA w Warszawie 
ryum Spraw Wewnętrznych uL ChmIelna 16. Telefonu 
3592. Zapis uczenie od godz. H-ej do l-ej codziennie. Początek wykładów 1 (14) styczria 1905 r. 

Ostateczuy egzamin w szkole po ukończeniu kursu rocznego. 1720-10 
Do Zakładu Połotniczego przyjmują się bezplatnie osoby spodziewające się slabości. 

Fabryka wyrobów powroźniczych 

I. ii_ -' ~~ - ego 
... ul. PAŃSKA NR 9, ..... 958-r-l07 

Poleoa swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 
Sz~ury, Sieoi~ p. 

P 
w różnych gatunkach, nowe oj używane sprzedaję tanio. 

asy Mam na składzie pasy skórzane, ' b. awelulane i wielbłą~ 
dzie. Mam równŁeż wyjątkowo na składzie bardzo tam 
pas podwójny, nowy, szeroko 14 cali, dlugości 60 lokci. 

J. Symchowicz, C~gielniana M 66. 12-3 .. -2 
--~ ---- -- _. 

Z[ier~Ka 'i KI. SZKoła DannIowa 
podaje do wiadomości, że dnia 7 (20) stycznia 1905 r. odbywać się będą egzaminy 
wstępne do klas mlodszej wstępnej, I, IV, V I VI bez różnicy wyznania. 

Nowowstępujący kandydaci mogą przed tym terminem składać podania wraz 
z dokumentami w kancelaryl Szkoły w Zgierzu. 20-5-1 

Do klas wyższych będą przyjmowani tylko kandydaci z Królest~a Polskiego. 

KAROL ZINKE, Przejaza 16 
poleca .... 

Kasy, 
Kasetki, 

) 882-8-3 

Prasy do kopiowania, 
Zatrzaski, 
Zabezp~eczniki do zam-

ków, 
Domykacze automaty. 

czne do drzwi. 
Zatwierdzona przez władzę wyższą 

Szkoła kroju. 
Po otrzymaniu. dyplomu akade

mii zagranicznej i zaliczeniu do cechu 
warszawskiego, wlaścicielka magazjnu 
firmy '"Jó~eflDa" (Piotrkowska ;Ii 7) otwo
rzyła w Łodzi sp~cyalną .zkoł~ kro
ju, podług najnowszej metody francuz
kiej i angielskiej. Po ukończeniu kursu 
dodaje się system Drezdeński bez żadnej 
doplaty. Program kroju obszerny. Dla 
pań kursy dziecinnE'. Przy sZkole specyal
na pracownia spódnic. 1845-1'-5 

L~~c~j ~r~ ~~rl~~GOW~ j 
udziela profesor 

JAN PILLARZ 
Średnia :tłI 21. 1858-4-3 

Uznolnione SZwaCZ ki 
i przykrawaczki 

do bielizny trykotowej znajdą zaję
cie w fabryce trykotaży R. Zdlbela, 
Andrzej a 19 I piętro, front. 113·2 

za wyrobienie posady w prywatn"; lub 
rządowej instytucyi. Oferty dla X. W. 
przyjmuje Administracya "Rozwoju". 8 3 

Piekarnia I 
zaraz do odstąpiEnia, z powodu śmierci 
w łaśCi~iell!., na. warunkach bardzl) przy
stępnych, Wiadomość na miejscu, Wi
dzewska nr. 83. 16-3·2 

Z ukończeniem eksploatacyi leśnej jest 
do sprzedania w Will!.mowie (p. Szadek, 
gub. kaliskI!.) 

Tartak 
z calem urządz-eniem 

Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 

Feliksy Ariet 
ul. Prz~::!Z~ 8. 19-52.1 II 

Drobne ogłoszenia. 
i Askanas), p. Adwokata Przys., Cegielnia-

na 7. i::lprawy sądowe. Porady prawne. 
RedakCja kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
wladz 19-c·2 
Fil'biarz, pracz, prasowacz samodZielny, 

poszukuje zajęcia w fsrbia.rni lub pral· 
ni chemicznej. DŁuga nr. 4, Krtiger. 13-2-2 

Gorsety szyję - eleganckie· i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra

nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona zostala na 
ul. Mikolajewską ;Ii 53 m. 7. Kędziersh. 

1785-3·3 
Kucharz z. do~remi świa~ectw:ami zara-

zem cukIernIk poszukUje zajęcia w re
stauracyi lub w domu prywatnym. Przyj
muję obstalunki ze swoją prowizyą po 
cenach bardzo przystępnych. Wiadomość 
Spacerowa M 34 m. Iti. 7-3-2 

M lódy czlowiek-··z-trzykla~owem wy
. kształceniem pOSZUkUje posady. Wia

domość ul. Targowa 93 u Mańkawskiego. 
4-3·-2 

M- amka, zdrowa, mloda, ze świeżym 
pokarmem do umieszczenia. Wiado

ElOŚĆ u stróża: Nówy Rynek nI . 9. 2·3-3 

M amk-a- wdowa ze -świeżymPokarmem 
poszukuje miejsca. Przejazd oM fi8, 

stróż wskaże. 9·4-3 

M- iody człowiek z czteroletnią prakty
ką poszukuje zajęcia w składzie ap

tecznym w Łodzi lub na prowincyi. Ofer
ty pod "Młody człowiek". 2017-2-2. 

M- lody człowiek inteligentny. posiada· 
jący rosyjski I pojski ję7.yk, poszu

kuje posady. Na żądanie kaucya. Ulica 
Przejazd nr. 22 m. 19. 1'1-3-2 
·paryski krój sukien, slyhkie wykończe=-

nie" poleca prMownia Lubińskiej, ulica 
Piotrkowska nr. 149 m. 12. Nauka kroju 
sposobem latwym. 18·3·2 

Potrzebna Zl\rai hieliźniarka. Wlil&o·mość 
w Adm .• Rozwoju". 20·3·2 

Pralnia w dobrym punkCie tanio do 
sprzedania. Wiadomość: sleJ ep kolo

nialny Piotrkowska 183. 5-3.-2 
P Jkój stara:lllle umeblowany z caio-

dziennem utrzymaniem do wynajęcia. 
Cegielniana 52 m. 3 I piętro. Tam te 
wydaje się obiady prywatne. ]1-3w2 
·panienka z 7 klasowem glmnazyalnem 

wyksztalceniem obejmie natychmiast 
posadę kasyerki lu b w tym rodzaju za
jęcie, Oferty proszę składać wadmini
stl'acyi "Rozwoju" pod "Gimnazistka". 

15-3-2 
-Sklep spożywczo-dystrybucyjny natych--

miast do sprzedan;a z powodu zmiany 
interesu. Wiadomość na miejscu, ul. Za
rzewsks nr. 13. 6-3-3 

W nIedziele I święta 9 r. do 1 pop. wanie dowodow i prywatną korespond.,n-
C - I· no BY\l· Biuro oh'f e od godz.. 8 r»no ao 10 o sile lokomobili lo-konnej, fabryki Au-

'-_ egle nlana GOrgi. tROR-d-83 ... łS"ll'or"m. 9.114 · -79 gust R'lpnhan. War'mtwa. 139-2 

Zaginął bil~t wolnego pobytu, ważny na, 
3 miesiące, na imię Antoniego Zyska 

wydany przez policmajstra m. Łodzi. 
JJ-3-3 

MA GAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w \Yarszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1380 



'ROZWÓJ. - Sobota, dnia 7 stycznia 1905 r. M5 

NajznakomifsZB ulepszenie XX-go wieku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenośnym piecykiem oszczędnościowym do usławiauia w pralni, łazience, kuchni itp. 

albo też bez lakowego do zastosowania na każdej domowej kotlini e kuchennej. 
PatentowaJław Rosyi,Niemczech i wielu innych Państwach. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszczy bielizny ..... 

Doskonała konstrukcya w najmniejszyoh szczegółach. Niezrównana zdolność robocza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalówych Akc. Tow. J. A. John w Saksonii. 1876-i 

'Dom Handlowy Cz. CHLEBOWSKI, Łódź, ul. Pasaż Szulc:1 7. 
$ 

, 

M. SPRZĄCIKOWSKI Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 
Hurt(}wy i detaliczny 

oraz sklad herbaty firm ---.... . ..... O~ __ 

"-cI i 4V. ___ o .... WF 
poleoa: Odstałe wina kuracyjIle Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiazpań
Ikie, Wloskie-"Vermollth" tnd2lież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry kraj o-we i zagraniczne. 

Wlaa )[rJmskłe: białe i czerwone od 40 kop. do 1 r~bla za butelkę. 110-
dy Itar9polskie ,od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior astr8chański 171-r-266 

rruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po oenach stałych fabrycznYQh. 

t~~~~*~~~~*~~~~*~**~~ 

t Iau~yDDDwall ~iUrD ~ 

* }fa natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- ~ 
~ blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleoa: ~ 

~ 
buchalterów, kasyerów, kasy erki, ekspedyentów, magazynierów, ~ , 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ;t 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami-'" * rekomenduje. ' 685:""r-98 * 

*~******~~~~~~~~*~ 
KmucyonowaB3 

'Sala Lic,tac,jn 
OZI ELNA Ni 25. 

... z~jmuje _ komis do sprzedania. 
Rozmalłe meble, lus~ra, obrazy, for~eplany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 

lampy, zegary, zegarki, blżutHyę , srebra stołowe, urzl\dzenla kuchenne, garderobę dam
' sk" I męską, itp. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiad. na składzie. 
Rozmaite meble ożywane I nowe dO'brej robo~y, garnitury buduarowe, salonowe 

eleganckle nrządzenla sypialni I jadalni, kredensy s~ylowe od rb 50, trema pe4syo
Darkl, blblło~ekl, biurka, e~ażerkl, o~omany, szeslongi, umywnlkl I szafeczki no~ne z pły
ł" marmurowl\. Bambusowe meble. Używane garnitury salooowe, wielka Bufa do 
garderoby, masllyny do 8zycla, rowery, zegary ścienne, obrazy, skrzypce, ample, 
Bzyidy, wanny, łóżeczka I kolebki żelazne, por~yery, wybór garderoby damskiej. 
Wyroby pertuJr.eryjne Brocardll & InIB. Wozek dla chorych. 317-52- 87 

l, 0;<1 

o<ł' 
00 

. K t k d damskie OS yumy mas arą owe męskie 

Garnitury ~ frakowe 
Garnitury sur~dutowe 
Czarne spodnie i kamizelki' ww;~~~~i~ 

· 00 wynaj~eia li Emila Schmechla, 
Piotrkowska .1\12 98. 

, . ~. :~ r.., -'4 '1. ,j, : • 
, . . 

, 

Prywatny ZAKŁAD LECZ. CZY 
D-rów B. Skibińskiego, A. Tochtermana" J., Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna oM 15. Telefon;Ni! 659. 
Na stale leczenie przyjmowani są wszelkiego rodzaju chorzy, z wyjąt-

l' 

kiem umyslowych i zakaźnych. Oplata od 1 rb. 50 kop. do 6 rb. dziennie. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne świetlne i wodne. Kąpiele mine

ralne i gazowe. (Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem), 
Pracownia Roentgenowska. 1752-12 11 

Dzielna II ... .-r- Dzielna II. 
WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ!!! Za 6 i 3 kop. sztuka. Pod Ni 7089 patentowany 
pływak do oleju. Jedyny w swoim rodzaju plywak i olej ~ojeg? wynalazku. Czas 
trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa SIę olejU za 1 kop. Knot 
wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu. nie dymi, pali się bez szelest.:.!, 
nie pryska, szkla nie są zakopcone, pali się beL wody,. funt ~osztuje tylko 20 ~op., 8. , 
więc taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje. MÓJ olej mozna nabyc: lt~
nek Geyera 8, ul. KOI.'~tantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u. Andrzeicza. Mogę , 
gwarantować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty oddaJe się darmo w wy-

mienionych kantorach. . 

KAU KA S KlE WIN A niefals~o~ane, nie, za,wierające, żadnej 
, z wymlelllonych lllzeJ farbek, Jako to: 

Bordo, Fernambuk, Palony cukier, Fu- , 
tin Nalewka z czarnych jagód Malwa, KWiat maku, Sandolowe drzewo, KoszewkIl, 
Drzewo kampechańskie, Kwas pikrYSowy, Szafran. Potasz, Soda, K.was salicylowy" 
Kwas borny, - za co gwarantuje M. D. Oko.ie,,"v. Cena Zll butelkę willa 
wytrawnego lub slodkiego od 40 kop. do 2 rb. 

Główny skład kaukaskich i naturalnych win kachetyńskich 

M. D. OKOJE\V, ul. Dzielna N2 II. 
....... aa ...... ~ .. mm=--I 

1571 
26-13, 

~\ 
\~ 

"DOB E" 
:najleps:7c papierosy 

10 sztuk 3 kop. 

I 

I. L, Szereszewski. - 1867-109' 

, Zakład nauko~ y żeński 

LucYllY Z Młodow~kicn Si~nnicki~j 
ulica Piotrkowska N2 154. 

Przyjmowane są kandyda~ki do 3 od~ziałów klasy wstępnej oraz 1- ej . 
Nauka slojdu. KandydatkI od Jat 6-ClU. 729-7 ' 

Administracya 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Dzielna NA 30. 

Filie. Piotrkowska .MI 30 i 84. 
poleca Sz. publiczności znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne. krem śmietankę slodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkac~, oraz mleko we flako; 
nach, które rozsyl:a się codziennie dwa razy do domow bez względu na nośco 

1604-r-49 
c .. ' 

I 

I' 

I ............... .,.. ' .... , 

! ~ SZk~!~A~~!ł~! ~~~Qia M. Zielińskiej • 
.. p"ljmuj' '.pi'l u",ni, ,. ,,"owita ku "l, po ukoń",,'o kió,,,b, n",· • 
"" nice otrzymują Patent, z cechu. de. 
_

Przy szko1e praco'W'uia. SuKuie-olu·yeia. "" 

"..- Krój bielizny systemem wiedeńskim. ..... .... 
Ceny i warunki bardzo przystępne "" 1' ........................ 6. 

________________ .lI.o3BOJIeHO UeH3ypolO, rop. JlO,B;3b, 25 ,UeKa6pa 1904..:r:.:. ________ ~_-:::::__=_-:-___ :_::_;_--
w tłoczni "ROZWOJU," Przejazd ]i 8. Redaktor i wydawca. W. Oz.je.aki. 
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